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W ychodzi w  K rakow ie

o dziennie o godzinie 8 %  rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
świętach.

Ci e n a :
w k ra ro w ie  miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w KRA jo  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i e d  p i a t a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z ec h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  K X pedycyi c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y  j n e  p i e n i ą d z e " .

RoŁ 1854
P r z y j m u j ą  8 , ę

ogłoszenia, rozprawy, odezwy Wszelkiego rodzaju. 
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itn 

wtadomienia ty łżące się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytoWego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. nasienne co 
r. z dopłatą po 10 krajc&rów za ka idą  publikacyą na stępe] rządowy

L i s t y
otofrankowanenieprzyjmują śif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 16 Września.
M o n ito r  u m ieszcza  list z  K onstantynopola  

b ez daty  w p ra w d zie , a le  op isu jący  niejako  
p o ło żen ie  rzeczy  w  T u rcy i, i rzu cający  ś w ia 
tło  na w ielką liczbę s z c z e g ó łó w . P isa n y  do 
(ego  dziennika, zapatruje s ię  naturalnie ze  s ta 
now iska fra n cu sk ieg o , a le  z drugiej strony  
nos. cechę n a p ó ł u r zęd o w ą , |i  w ięcej zam
ulać mu m ożna aniżeli z w y k ły m  korespon
d en cjom . O sn ow a jeg o  je s t  następująca:
. ^  ypraw a do Krymu jest nareszcie pew neścih  
i atak ca Sebastopol niezawodriy. W ielkie to 
postanowienie, które przeczuw ać d a w ały  echa 
rad wojennych i pcw; żne r zmyślania polityki 
oznsjm ił wojskom p ołączon ym , W schodow i I 
ca łej Europie rozk&z dzienny m arszałka Saint 
Arnaud, gdzie szlachetny za p a ł boch terskich 
zapasów  jakie się  rozpoczną, i patryotyczne 
twierdzenia bliskiego zw ycięs.w d  es wym owna  
w yrażone są  energią.

Rosya m& być ugodzona w  ssm o serce w szy 
stkich ambitnych nadziei jakie ży w i Względem 
W schodu, a które zagrażają bezprzestannie i od 
dawna równowadze św iata. Sebastopol jest cy  
tadelią, która osłania Hutę gotow ą za w sze  B os
forowi zagrażać , jest mostem rzuconym, który 
w myśli Cesarza łą c z y  już od dawna Petersburg 
z  Konstantynopolem. Floty w ięc tej pozbawić 
t zeba R o sją , aby mocarstwo to na drodze do 
W schodu same tylko niepodobieństwa spotyka
ł o ,  trzeba odjąć R osyi stanow czo naw et szsu sc  
przypadku.

Po długich dopiero rczpraw sch I dojrzałym  
nam yśle, wybrano ze w szystkich  pozycyj ro
syjskich ns merzu Czarnem, które atakować mo
żna l ajirudniejszą, aby od niej rozpocząć. Los 
wojny wpr^wdżie je st zawsfcetiiepetfny; ‘ale po- 
m ; m p c ż  ej pory, konieczność aby uprzedzić 
w ażne posiłki, które rzyd rosyjski w y sy ła  dc. 
Krymu, zmusza do przj'branii napadu na S eb a -

i w  r  zm isry ogrom nego  zamachu (jcoup 
de m a in ), n n-idssieja u k o ń czen ia  z a  jednym  ra u 
tem wojny W sc h o d n ie j, lub p rzy n a jm n ie j n a d z ic -J V ’ '-'J 5 p io j  uirju iiiic j UttUńli:-
ja s p r  wadzenia jej w  ciasne ro zm ia ry , w a r ta  
jest aby się odw ażyć na tak^e przedsięw zięcie.

W ypadało albo od łożyć na rok przys ł y  kam
pania K rym ską, albo Dagle ją odbyć: ta osta . 
(nia : Iteru".tyw* odpowiadała lepiej politykom, 
którzy chcą aby zapasy w  jakie w esz ła  Rosya 
z  m ocirstc ami Ż  chodnirmi, zakończyły  się nie- 
zostaw iając żadnych niepewności na przyszłość; 
odpow iadała tskże lepiej zapałow i dowódzców  
armii sprzymierzonej i niecierpliwości żołn ierzy  
znużonych wojną bez w a k i ,  która po trudach 
bez k- ńca, po przebyciu ogromnej przestrzeni, 
po f rzStrwaniu c h o r ó b  zaraźliw ycn , staw iała  
i, h w o b e c  o b o z o w i s k  pustych, bo ich zbyt roz
tropny n ie p rz y ja c ie l n ie  c z e k r ł .

Niemożna jedn* - ukryw ać, że  w ypraw a n*

Krym w  położeniu dzisiejszem  rzeczy jest j e 
dną z  najśm ielszych jakie tylko historya 
w et kiedykolwiek wzmiankuje. Uderza się bowiem  
w  równej sile a może w  mniejszej, na nieprzy. 
ia c ie is , którego broni pasmo murów i fortec. 
L ecz armie przechowują i wzmacniają sw e  re
putacje próbując dokonania takich czynów; a 
zresztą czy ż  niemożna się spodziew ać cudu w oj
skow ego od tego wyboru z trzech armij, kłóre 
będą s z ły  z sobą na w yścig i w  zapale i odwa
dze: od tej floty sprzymierzonej, gdzie duch da
wnych zapasów  ożyw i s ię  w  formie w sp ó ł
zaw odnictw a o śm iałość i poświęcenie s ię?

N ajw iększa część  wojska angielsko-franeua. 
nego i dziesięć tysięcy  wojska w yberow ego tu

reckiego, udadzą się  na dwa zawody na brzegi 
irym u w  bliskości Sebastopola. Skoro tylko te 

wojska w ylądują, pójdą do walki bądź przeciw  
wc-jskera rosyjskim , jeżelib y  te chciały  bronić 
pozycyj ctaczających Sebastopol, bądź też p-Zc_ 
ciw  samemu m iastu, jeżeli wojska rosyjskie b ę
dą czekać dopiero pod zasłoną murów sw yę], 
strasznych gości.

Jeżeli Sebastopol będzie wzięty, armie p o łą 
czone dokonają czynu św ietnego, który do re_ 
sżty  zdemoralizuje Rosj ą i u łatw i nadzw yczaj
nie przywrócenie pokoju* Gdyby przeciwnie l i .  
czba Rosyan będących w  Krymie była znaczniej
sza  aniżeli raporta domyślać się k ażą , gdyby  
miasto trw ało  w sw ej obronie, gdyby pora ro
ku przyniosła jakie przeszkody za kilka tygo
dni; gdyby nakoniee armii jakiej rosyjskiej zna
cznej udało s  ę przyjść w  pomoc &rmii K ryń 
skiej , skończyłoby się  w szystko na tern, źebv  
armie połączone w siad ły  znowu na okręty » 
napad ns Sebastopol rozpoczął by się z  otw ar
ci m p rzyszłej w iosny znowu pod innetoi w a
runkami. U derzyć raz r.a K?ym, jest to ze  stro
ny Franryi i A n g lii, zobow iązać c ię , sby go 
.’dobyć, i nikt nil’ wątpi, że  żobowiąr.aniu takie
mu sadu syć  się stanie. Zdobyć Krym ni: eh ko
sztuje co ch ce , lub też zóstaw ić Rosyi pano 
w a n ie  na W s rh o d z ie , oto a lte rn a ty w a  w  jakiej 
R o sy a  p o s ta w iła  m o c a rs tw a  Z a c h o d n ie . J a k ie 
ko lw iek  n iogą b y ć  w y p a d k i, k .ó re  zn ie ść  w y p a 
dn ie , o s ta te c z n e  ro z w ią z a n ie  nie m oże być w ą t-  
pliwem.

J. C. W . K siążę Napoleon opuścił Terapią i 
udał się do W arny, aby stanąć ns czele swej 
dyw izyi. Zdrow ie księcia nie jest w cale jeszcze  
w dobrym stan ie , i trzeba było  p ew ności, że 
jest w ielkie n iebezpieczeństw o, z  którem w al
czyć w ypadnie, że  jest sposobność pokazania 
się w  c&łem św ietle od w ag i, aby natchnąć księ-  

ą ,Jk. 1(ir® przem ogła osłabienia 'z  cho-
iFkże ; ■  I u . v,*muriuge w y je żd ża
u iew ró r ił d |.u tro» c , |oćiaż  je s z c z e  zu p ełn ie  
/a * r n T  ■ zd row i.*> kt°*-« jednak tak mocno 
leo^a 0De 013 by,f0 zd ro w ,e  k siSc i* N ap o-

W iadcm ość o podpisaniu w ielkiej części po-

U FM  ŁEEMKO-iRTiSTYCZNA.

K O B E S P O N D E N C Y A .

 Świst cały przybiera bardzo wojenny pozór i
zdaje się jakoby się to wojenne usposobienie mimo 
wolt i wiedzy nawo udzieliło litera tu rze  naszój, z ta 
tylko różn icą, i e  Kiedy w politycznym św iecie i na 
pobojowisku dyplom®* i wodz w ziął na oko isto
tnego swego przeciw nika, ma się w literaturze rzecz 
znpełnie inaczej, bo i jest wojna dom ow a, wojna 
we własnym obozie. Jak to się czasem zdarzać zwy
k ło ,  Że się sami SWOI » sobą b iją , straci_  hJ_ 
tło  św ięte obozow e, lub zmyliwszy dro w . . 
Wyprawiono oddziały, tak ! , u ,“ derzaj  t  swoi na 
sw oich, a do dnia j e s z c z e  dale o któryby m ógł spro- 
stoweć nieszczęsną pomyłkę-

Od kilku miesięcy obudziła s ię ,  ale nowa p0 
Wszystkich prawie pismach naszego « a ju  bardzo 
iw aw a polemika. Z pozoru moinaby są zic, £ę nowa 
«ra wschodzi dla literatury, że się rozswieci je j p rze_ 
sz ło ść , że niesform ułowaue dotąd praw y histo;y_ 
osne w ypłyną na jaw , że nieoceniona oo ą zasłu
ga odbierze nag rodę , że ururpow ane reputacye zo
staną usun ię te ; słow em , że historya literatury na 
tem zyska, że się ustali zdrow y sąd krytyczny o 
dziełach sztuki i utw orach literatury, i i e  się naród 
Przejrzy w swojej przyszłości i oceni obecne sta
nowisko literatury.

Ale gdzie tam! miasto powszechnych interesów ) 
korzyści, są tylko osobiste v idoki i względy na ce- 
*ui a ogół czytelników który pogardza prywatą, od- 
Wraca się ze wstrętem  od tej ja tk i, gdzie na kloc 
ldą imiona które ukochał, dzieła k tóre podziwiał, 
“ twory które mu przyśw iecały w idealnem świetle 
n* biednój i oiężkiój drodze żywota.

życzki tureckiej w Londynie i Par„żn  
4  lu t.j wy b ,rM w , . 4enir i| ; , Pt 7 k*“; 7 ' * - ' ;  
nioał się w tej chwil, w  Konstantynopolu, i w a
żny ten sukces finansowy, odbije „  pb#^  
rzystm e w  kraju, podając ła tw o ść  rządow i tu 
reckiemu do urzeczywistnienia ulepszeń które 
go zajmują. Gsuć się  to daje doskonale, że  
w  miarę jak rhmię mocarstw Zzchodnich od
pycha K osvą , państwo O tomsńskie wstępuje  
coraz więcej w wielką familią europejską, że  
jeże li jeszcze w iele kłopotów chw ilow ych sta
wia zapory w  w jeiu punktash, to jednakowoż 
p rzyszłość jego jest zapewniona i dostatecznych  
nabiera rękojmi. J

Zapow iedziane reformy na korzyść chrześcian  
tureckich poddanych Sułt&na i w ypraw a na Krym 
oto są przedmioty ogólnego zajęcia. Ciekawem  
byłoby zestaw ienie w  tej epoce ukazującej się  
równocześnie zdobyczy Krymu i promulgacyi 
nowego hatyszeryfu będącego dalszym ciągiem  
i rozwinięciem  hstyszeryfu z Gulhany, który tak 
godnie inaugurował rząd obecnego Sułtana. 0 -  
ssarzano tanzimat, że  n iezaprow adził dość ra
dykalnych reform <r państw ie Ottomańskiem; ale 
Ci, którzy się  iiiepoznali na ważności tego poli- 
tycznegoaktU, m eznają rów nież ca łeg o  W schodu.

W tych krajach, g azie  obyczaje, religie i usta
w y są niejako z sobą zlane i skute, a tworząc  
siec  bardzo za w ik ła n ą , staw iają jak najenergi- 
czniejszy opor w szelkiój now ości, każda m a ta  
zmiana je s t  niepodobną. W ielką s iłą  na W scho
dzie jest bezw ładność, i niema żadnćj analogii 
m ięizy  ruchem um ysłów w  Europie a usposo
bieniem tychże sv pfcństwie Ottomańssiśm. Refor
my dokonane przez Sułtana Mahmuda, w y sz iy  
od niego samego, a b y ły  tak śm iałem i, że  uiki 
inny w  Turcyi prócz niego o takowych marzyć 
nie b y ł w  stanie.

Tanzimst je s t  jakoby chwila wytchnienia, punkt 
łą czą cy  reformy Sułtana Mahmuda zależące na 
tern, aby zakończyć ucisk praez zniesienie tych 
co uciskali, z reformami Sułtana Abdui M edży-
 ̂j  ^ale*?CŁml ua tem ’ ®by zaprow adzić uestęp  i dobry byt sw ego  ludu. Tanzimat dzieląc  i 0 -  

fsrabiając sti aszną w ła d zę  będącą w  ręku oa- 
szow , gubernstorów w  p aństw ie, rozbroił g n e-  
biącą s iłę ; nadto dając wszystkim  prawom rę
kojmie , nadsi*ję, rKUć ił fundamenta p rayszło -

Lo1 , enie Jest dzisiaj rozszerzać w  tym
samym kierunku jak najwięcej dążn tść tanzim s- 
tu, dodejąc do mego reformy n o w e, które urny 
s ły  u jednych przyjm ować będą u drugich zno
sić muszą. Prawo n o w e, itóreby zw ać można 
prawem posrcdniczącem ogłoszone zosta ło  w »ań- 
stw ie Ottomańskiem przez taazim at, i dąży do 
połączenia jeżeli nie do zespolenia zupełnego  
w szystkich poddanych Sułtana jakiejkolwiek re- 
iign lub pochodzenia. N ow e to prawo stopniowo 
rozwinięte utworzy nową Turcyą.

U Yoluić państwo od nacisku róż tych wyznań  
oto zadanie które rozw iązać trzeba w  Konstan-

W yr/ufu  nasxego nio stosujem y do żadnego a r
tykułu, do żadnego pisina, do żadnej redakcy i, ale 
stojąc na s tro n ie , ubolewamy nad sinutnem zjawi
skiem powszechnej negacyi, i to w tych właśnie, 
którzy moją przewodniczyć w literaturze narodowe;, 
i nad tóm , że w tym kierunku pism publicznych 
widzimy tylko korzystanie z obojętności wielkiego 
grona czytelników, i naciąganie faktów do widoków 
Stronnictw.

Spróbowaliśmy już pono nieraz sił naszych w c- 
stateczneści, i to powit.no nam było oczy otworzyć 
na istotną wartość, środki i cele tych stronnictw, a 
kiedy ogół powrócił znowu do naturalnej i powsze
dniej kolei żywota i w danych stosunkach do obo
wiązków jasnych, czy to w ówczas ma być zada
niem literatury wznawiać gorsząco waśnie, na prę
gierzu stawić zasłużone imiąua i niszczyć w stron- 
niczem ocenianiu płodów literaturę ciężko, a może 
i krwawo nabytą własność narodu.

Kitdy się w całych Niemczech kłócono o to, kto 
większy: Góthe, czy Szyller? rzekł mądry Gótbe 
z uśmiechem: „Poco rozstrzygać tę kwestyę, kto 
potrafi osądzić który kwiat ładniejszy? mnie się 
zdaje, że Niemcy powinniby raczej być radzi temu, 
e mają takich dwóch chłopaków (solche zwei Bur- 

®che) jak ja i Szyller*.
nicJveSHC* f t  \ owf j walce by*a dobra wiara, stron- 
tniar cb ,ob?*ów mieli bowiem głównie ten za- 
hteratn?!lawienia 8w°je?° ulubieńca na świeczniku 
była br»- 8 mohrakło także i pobudek morainycb; 
teratury, e “  kv,eit^  dla “R e c k ie j  li
stek ma w z iL  f fi°iny czy pierwia-

Ale iakiż i« » w narodzio?
Każde pismo w y b 2 rZaa r ^ tdj Pf T ik‘ P‘Sm na*zyeh?
które na pastw * d S  £  ■ 2 r autor(Sw ot,ar1y> t, ■ • j Przeciwnikom swo.m. a ady

' » ' .l»  tego pł„  f«J
mewyszedl cało wśród tycb zapasów.

tynopolu, a przypomnieć sobie nsleży, przez jak 
okropne kryzys p rzesz ły  narody najośw ieciń- 
sze  w  Europie, zanim tego celu dopięły. Niema 
się w ięc  czemu d z iw ić , że  zastosowanie takiej 
nowej zasady na gruncie tak opornym jak 
w sch ód , idzie trudno i pow oli; nic trzeba z a -  

w o ś ć itA .i  ur^ czy«ds<nienie tycb zmian i no- 
i »yczeniemrar?fej r*dlJ B koBleC*ności pow stałą
ludności z%nadt*° n;e ś J *n,że1' ż V,ai?iem 
naw et fanatyczrej, aby bv? m ’ "Przedz!)"eJ > a

w iąże nad brzegsmi Sekw any lub Tam Zy  
P ołożenie obecne Rajasów n* przeciw  Tur

kom, podubne jest d ) położenia niższych klas 
ve F rancyi, w  obec szlachty za Ludwika X III. 
Jcisk gw ałtow n y  u s t s ł ,  lecz zostaw ała  nieró

w ność moralna bardzo znaczna, a w szystk ie  
prawa sp o łeczn e op ierały  s :ę nie na prawie ab- 
strakcyjnem pojętem w  sRmej swojej istocie, lecz  
na rozmaitych przywilejach. Trybim ały krzv-
Z Z r  y  8J U  ar i  włAdgy z p rzyw ilej.m i, a

h ^  ezęsto samowolny; osoby 
u ży w a ły  bezpieczeństw a, lecz nie było  bezpi*-
Z n  J Z *  h rZ CXy- W  Turc-Vi sz lsrh tyrodo. e j, bo nikt me nosi imienia ojca sw ego- 
ale jest uczucie szlachectw a rel'gijneao które 
M d .j ,  1 ,1 ,1  M ,BDłmsn3. W  k I S m  
różnica wyanań niema innego skutku, j»k tylko 
oewne poszanowanie zw yczajow e R ajssa dla 
M usułm ans. Na prowm cyi różnica ta bardzo 
się  odznacza, a w ychow anie w yłączn ie  m uzuł
mańskie u lz ie lane m łodzieży tureck ej w  całem  
państwie w yją w szy  tylko w  K onstam ynnM u  
pomaga do utrzymania przesądu. xViemasz ie ’ 
dnako^o mc w  takim stanie rzeczy  czemubv ^  
radzić me m żna; a um ysły n iec iem iiu e  bi • ~ 
przepow iadały śmierć państwu ©Romańskiem™ 
otrzymają w  dalszjm  ciągu wypadków  zew n ę-

? ; DS  ' T Wni tr.KDyCh u*i ^yM Źniejsze dow o- dy, jak dxlece b y ły  w  błędz e. Turcya ży ć  bę
dzie zmieniając s ię ,  i p osłu ży  za  w ę z e ł iodoo- 

E “r01>)' z I“ < « * > i-I « lr ,e -

d»
IŚĆ naprzód, pewnym być moż« ż* r .®”erg ,Czną

a i r  T - t e ”

ulepszeń materyalnych nie ta z  niemi na W -Sty.e 
rurcy Die mogli w ystaw ić  armii S i .  T ’ 
cą instruktorów europejskie li; n i e b l  . Pt  °‘

:  , i ‘ k  M l e ł y ,  M l"  t o L X r j . ;i’
zbędnych, słow em  całego  system stu ekonemi- 
cznego bez zaw ezw ania idei i ludzi z z»chodu  
Pew ne umiejętności nabywają się  tylko przez
iT h i  *pa i f . w Prow *d»id odrazu n e  możoa 
jo oddz.ehć od ludzi, którzy je  posiadają, w ir o -  
wadzenie pewnej liczby europejczykom, stało

i . . . * ino ia iu iy  uiuzystą, aia
, któ.rzy "ajśywiej podzielają wszystkie jej losy 

nadzieje i niepowodzenia, jest tego rodzaju polemi
ka literacka prawdziwą moralną torturą 1

W literaturze szuka każdy żywiołów dodatnich 
pragnie się zbudować z pobożnością, pokrzepić 
wspomnieniami historycznej wielkości, pragnie sio 
utwierdzić w przekonaniu i wśród walki żywot! 
,Wh? i!?m- WieIk,ch postaci, malowidłem zacnych

- T ! ,  ” i«c c6 i “  2
im itlle ln . ’  "! nee' c n  lu“ r‘ lia’ W ra Md.jąo
tv T lv S  Cl08y Źyciu moralnemu, duchowemu i ar- 

?emU nafodu> zafdd śmierci w sobie nosi. 
na r i>̂ .U'̂ e?iy s^ ’ na karb cze£° to *ię dzieje? oto 
tnnif. iakoby posypowych zasad, których fea-
dorn surowośó ma uwalniać oddanych tym zasa- 
, » nawet od miłości bliźniego pod pozorem miło
ść* prawdy i surowego wymiaru sprawiedliwości.

Swawola ta trwa już od tak dawna, iż jest za- 
s .n n T  P°czciwych ludzi> aby jej położyć tamę. Pi
s'130 św. mówi: „Po owocach ich poznacie* jako1 
f e l Dieby,°  d08yć sposobności poznania sprawców 
“"go rodzaju kierunku w literaturze po ich owocach?
m ie i lCZf  U« jallAPr 8*e0h^  »Pami1tnik nauk i u- 
®'eJętnośoi“ wydał wojnę „Kwartalnikowi*, od owe- 
go czasu mówię, widzimy już obóz radykalnój kry- 
/  zorgamzowanój i mewidzimy odtąd ani je- 
nien° ZHCneg0 u*Kowenia w literaturze, któremuby 
, J Praec*y ł »ow duefl c0 w iec zn ie  p r z e c z y P ° ~

Grf t 0 zn’8zczen*em-
„ V d owego czasu znajduje każde poczciwe i po- 
„ . "e Pismo swojego przeciwnika i naatają ezasy, 

0fych Bogdan Zaleski powiada:
»Nijakie czasy l “ — ni pokój ni wojna 
»A żrą jak widma m o r o w e ! "

U»uną{ się Fredro, u su n ą ł  się Helcel, padł ofia- 
r ł  Wiszniewski, zamilkł Mickiewicz, Goszczyński, 
Zaleski i nie wiem już wielu, i zapytuję s ię , czy

r  n j  ------  u o iu u  , l i t e r a tu r a  f
H*ecz bardzo prosta, ci co w literaturze świecą, 

mewystąpih z przypadku ale z powołania w ten za
wód; Bog jeden tylko wie o tóm i osądzi to ile 
potrzeba na to zaparoia się siebie, aby całe życie od- 
dać w miłości tym co nas tylko żółcią karmią. 
Wszakże jest i cierpliwości pewna miara, a g d y l u_ 
dziom z namaszczeniem nieprzystoi walczyć z obo
zem nieczystej negacyi, usuwają się * P,da litera
tury i żalem idzie zawsze upadek pis™ czasowych 
bo pamflet i radykalna krytyka może się tylko ży j  
wić obok twórczój i produkoy/ndj literatury.

Najżwawiój odbyła się przed oczyma naszemi Wal
ka owego mniemanego postępu w ^oznańskiem bo 
tam przeszła przez w s z y s t k ie  fazy i byfa prowadzo
na z całą konsekwencyą *asad- W i się stało? ni 
sarze z powołania ust9P‘l‘> odatnich źywj0łAw 
brakło, negacya niemoŁo stać sama sobą __ ; _a“ 
siąpiła wielka cisze, c i« a  tmaentartą!.... '

„ i adomościŁiterachie

ctMópista0 „Hamburg^fUrbtu d!*a ra,y tygodniowo 
l rA l,teransohe UQd kntische

Cón»vr — « — untyHf
B’atter*, którego Ner 7n j  • —  ----- -
z e s le n o  jako próba _ z dn,ł 2^° września ro- 
raturą polską w ”  *ajmować się musi wiele lite- 
*najdujemy nrrnl. a 8n anyra bowiem numerze 
bery i Ewy * polskiego L is ty  z e  S y -
niowshiego ; ;lńskieJ> D w u ślu by  Józefa Korze-
s l»pnie notatv h K."1 tm *to  przekład J" N- F ‘il^ :  "*•- 
ka o reoon. P'buograficzne, między któremi wziiłian- 
^zvktt i i * Hieronima Mechersyńskie^o prof.
Jiellnń ,■ • * er8*ur? rcsyjskiój przy Uniwersytecie Ja- 
m io  /, 'arUI, nad P i ó r e m  rozm ów  ro sy jsk o -n ie -  
‘ c/cicń Iwanowicza, wyjątki literackie z C za su , 
s a z e ty  W a rsza w sk ie j  i K u r y  er  a  W a r s z a w -
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się g łów ną sprężyną w układnie armii turec
kiej, a nie osłab iło  państwa. Toż samo będzie 
i w innych sferach reform, a przyszłość Turcyi 
od tego zaw isła .

Gazeta W ezerska  podaje dosłowny osno
wę odpowiedzi rosyjskiej na notę gabinetu 
austryackiego zalecającą dworowi peters- 
burgskiemu przyjęcie czterech punktów gwa- 
rancyj żądanych przez państwa zachodnie. 
Lubo treść tej noty już znana, wszelako do
kument tak ważny wymaga aby go udzielić 
dosłownie. Wprawdzie tłumaczenie to jako 
z trzeciej ręki bo z przekładu niemieckiego 
nie odda może zbyt wiernie oryginału, ale 
dotychczas nie zamieściły go jeszcze pisma 
francuskie. Przed parą dniami podały go już 
były niektóre dzienniki wiedeńskie, ale jak 
same przyznawały nie według jego litery. 
Dokument ten brzmi:

Petersburg 14 (2 6 )  sierpnia 1854.
Do księcia Go; czakoica w Wiedniu.

N adesłane nam pod dniem 1 0  ( r .  s.) sierpnia 
noty gabinetu austryackiego otrzym ałem  i J .  C. 
M jśc i przedłożyłem . Czyniąc eadesyć żądaniu 
stawionemu nam przez A ustryę ażebyśmy nasze 
operacye wojskowe w Turcyi nie posuwali da
lej i w ojska nasze z K sięstw  Naddunajskich 
odw ołali, mieliśmy w yłącznie na oku interesa 
Austryi i Niemiec, w których imieniu żądanie 
to było nam stawione. W ym agana koncesya mu
sia ła  dla nas pociągnąć n a jw a ż n ie js z e  następ 
stw a. P ozbaw iła  nas ona, j»k to ju ż  w yraźnie 
daliśmy poznać rządow i austryackiem u, jed y 
nego punktu m ilitarnego, któryby zdolny by ł 
przyw rócić znowu na korzyść naszą rów now a
gę stanowisk na niezmierzonym teatrze wojny. 
W ięcej jeszcze : m usiała ona nas niechybnie w y
staw ić na niebezpieczeństw o, iż s iły  wojenne 
A nglii, F rancyi i Turcyi które dotychczas w g ra
nicach państw a ottomańskiego bez zatrudnienia 
s ta ły , tłumem rzucą się na nasze w ybrzeża a -  
zyaiyckie i europejskie nad morzem Czarnćm. 
Pomimo tych niedogodności, tych widocznych 
niebezpieczeństw , wszelako mając na względzie 
życzenia Austryi i Niemiec, oświadczyliśmy już  
dawniej gotowość naszą zupełnego opuszczenia 
K sięstw  Naddunajskich. Owszem, zrzekliśmy się 
naw et wszelkich warunków wzajemności ze 
strony przeciwników naszych. Nie żądaliśmy nic 
od nich. Daliśmy jedynie A ustryi poznać życze
nie n asze , iż  chcemy się dow iedzieć, ja k ie b y  
m ogła ofiarować nam oso b iśc ie  ręk o jm ie  b ez
p ieczeństw a, czyli innem i s ło w a m i i przypu
ściw szy, ze nie było  w jej mocy zapew nić nam 
zaw ieszenie broni, pragnęliśmy w iedzieć, czyli 
przynajmniej po uskutecznionej ju ż  ew akuacyi 
a  tćm samem wykonaniu zobowiązań do których 
się by ła  poczuw ała względem państw  zacho
dnich , czyliśmy po tern wszystkiem  mogli je
szcze na to liczyć , że zaprzestanie wspólnie 
dzia łać  z temi którzy jak  głośno ten zamiar 
objaw ili, dążą do moralnego i materyalnego po
niżenia Rosyi. Równocześnie i jako  świadectwo 
pokojowych naszych zam iarów, oświadczyliśmy 
gotowość przystąpienia z góry do zasad proto- 
ku łu  z 9go kwietnia.

Zam iast odpowiadać w prost na propozycye 
a lb i raczej na zapy tan ia , które w prost do Au
stry i wystosowano, A ustrya p rzed ło ży ł*  w przo t 
te rzecz państwom zachodnim i zdaw ało  jej s.ę,

winna b y ła  od postanowień .ch uczynić z a 
w isłem  swoje postanow ienie, któregośmy od 
niej samej wyglądali. B yło to w idocznem , iż 
ofiara jakąśm y gotowi byh ponieść szczególnym in
teresom tak  Austryi jako i ca łych  Niem iec, nie 
m ogła mieć w  oczach Francyi i Anglii najmniej
szej w artości, i że oba te dwory których ce
lem przed łużyć wojnę a przez to upokorzyć i 
osłabić R osyę, nie M ą  bynajmniej skłonne 
w eiść na drogę pojednania. Zawiadomienie też 
jakie nam hr. E sterhazy  uczyn ił, było na nie
szczęście potwierdzeniem tego. Rzeczywiście 
p rzesy ła  nam obecnie gabinet wiedeński jako 
o w o c‘swoich umów z dworami paryzkim i lon
dyńskim nowe zasady  pokoju, które pod wzglę
dem formy zredagow ane są  w sposob m edozwa- 
lający bynajmniej przyjęci* ich 7' h° n°rem> a 
których duch nie może nas w cale łu d z ić , gdyż 
własnem wyznaniem rządu francuskiego, stw ier
dzonym najw yraźniej przez urzędow e ogłosze
nie odpowiedzi jego dworow i wiedeńskiemu, to 
co się pod słowam i -in teres równow agi euro
pejskiej® rozumie, nic innego nie znaczy, jak 
zniesienie wszystkich naszych daw niejszych tra 
ktatów , zniszczenie zak ładów  m arynark i, Które 
w  braku wszelkiego, ja k  mówią przeciw ciąże- 
n ia , są  nieustający dla państw a ottomańskiego 
g ro źb ą , tudzież ścieśnienie potęgi rosyjskiej n* 
morzu Czarnem. v ™

Jakko lw iek  te są podstawy które nam gabi
net au s tr iac k i za leca , i lubo nM  ostrzeg a ,  a -  
żebyśm y J R bCK ®Sr?dki przyjęli to przecież 
uw aża być n as , że mo
carstw a morskie w cale £ h ni ’ Ka stR_
nowcze i ostatecznie, i że zi»*trzegaj sobie ich 
"  w  m iarę zmienności wyp, d^ w woj

tylko

wmiane W m— H zm ienności
t m więc sPosobem p ^  ua8
suw y pokoju nie byłoby dostatecznym da/ oam
naw et ^ " ^ j ^ w s t r z y m a n e  będą. R z ą d k i  
stryacki idzie dalej jeszcze : oświadcza nam iż

podstawy te zdaniem jego w y p ły w ają  z zassd 
protokółu i że muszą stanowić konieczne w a
runki stałego i trw ałego  pokoju. W  tym duchu 
zapowiada nam , iż zupeł.do do nich się przy
łącza i naw et uczynił już formalne zobowią
zanie naprzeciw  państwom zachodnim , t nie 
będzie z nami na żadnej innej podstawie tra 
ktować. W śród takich okoliczności zbytecznem 
dla nas będzie rozbierać warunki które jakkol
wiek nam staw ione, uważanemi są  za zmienne 
i n iestateczne,— w arunki, które gdyby tak zo
stały  ja k  nam je obecnie p rzed k ład a ją , musia
łyby już przypuszczać że Rosya osłabioną jc»t 
wycieńczeniem s ił  w długiej w alce , a kjore 
nadto, gdyby chwilowa s iła  okoliczności m iała 
nas kiedy zmusić do poddania się onym, dale- 
kiemi byłyby (jak  to rząd  au itryack i w ierzyć 
się zdaje), zapewnić Europie silny i do tego 
trw a ły  pokój, ale pokój ten oddałyby na pa
stwę nieskończonym zawikłaniom . Cesarz przy
stępując jak to b y ł uczynił do zasad w  proto
kóle położonych, niem iał zamiaru nadaw ać im 
znaczenie jak ie  im teraz dają. Skoro w ięc nie
zmierna ta ofiara jak ą  byliśmy gotowi ponieść 
dla szczególnych interesów A ustryi i Niemiec 
n e ma być niczem przez A u s t r y ę  wynagrodzo
na i skoro zamiast upatrzyć w niej środek wy
dobycia się z dotychczasowych zobowią*aP> 
A ustrya przeciwnie uznała potrzebę p rzy jęc' a 
na siebie rozleglejszych jeszcze i silniejszych 
zobowiązań łączących  ją  z nieprzyjaciółm i na
szymi, przeto żałujem y mocno, że ostatnim jej 
przedstawieniom nie możemy zadosyć uczynić.

Zdaje nam się, że w ebsenem naszem poło
żeniu wyczerpaliśmy miarę koncesyj dających 
się z honorem naszym pogodzić, a skoro szcze
rze ku zgodzie dążące zam iary nasze nie zna
lazły  przyjęcia, przeto nie pozostaje nam nic 
innego jak zmuszeni obrać tę s m ą  drogę co i 
nasi przeciwnicy, to je s t, podobnież jak  i cni 
pozostawić w końcu przemiennym losom wojny 
staranie w yznaczenia ostatecznych podstaw  u- 
t ł łd ó w . R ząd austryacki otrzym ał ju ż  zaw ia
domienie, że powody w yłącznie strategiczne Ko
niecznością nakazane, sk łon iły  C esarza do na
kazania wojskom swoim, aby się za Prutem ro z
staw iły . W róciw szy tym s p o s o b e m  w nasze g ra 
nice i trzym ając się cdpornie, oczekiw ać będziem 
w tem stanow isku, dopóki słuszne propozy
cye nie dozwolą nam połączyć życzeń naszych 
za pokojem z naszą godnością i politycznemi in
teresami naszemi, a unikać będziemy daw ania 
z w łasnego popędu powodów w iększych zaw i- 
kłań; w azakże zdocydowani jesteśm y stanowczo 
bron ić  p o s ia d ło śc i naszych przed w szelaką obcą 
z a c z e p k ą , z ja k ie j  Koi w iek b y  ona w y s z ła  stro
ny. W a s z a  E x c e lle n c y *  ra c z y  n in ie jsz ą  d e p e sz ę
podać do wiadomości p. hr. Buol. P roszę przy
jąć  itd. (podp .) N e s s e l r o d e .

g£ore§pondencya Cbm u .
Z Powiśla 8 września. 

Użyteczny cel dziennika krajowego zawsze mi 
nę z tej przedstawia! strony, że przezeń obywatele 
mogą odzywać się o swoich potrzebach, podawać 
myśli zaradzenia nie jednemu złemu, wystawiać nie
korzystne urządzenia miejscowe, słowem, praktyoz- 
nemi postrzeżeniami dopomagając władzom często
kroć niedostatecznie obeznanym, ze stosunkami 
miejsc i ludzi; wiadomo bowiem, że urządzenie lub 
instytucya jaka, korzystna i dobra w jedaym kraju 
lub okolicy, okazuje się nieraz niedostateczną w in- 
nój. Uwzględnienie takich potrzeb zastósowanych do 
miejsc i ludzi, stanowi właśnie to, co zowiemy do
brem gospodarstwem.

Powyższe uwagi powtarzane tylekroć razy, i przy
taczane jako argument przeciw zbytniemu ześrod- 
kowywaniu, które z natury swój musi być więcej 
teoryteczne niż praktyczne, więcój zwrócone na 
interes państwa niż na pomyślność prowincyi (cho
ciaż od pomyślności tych ostatnich zawisła grunto
wna pomyślność pierwszego) powyższe te uwagi 
nasunęły mi się i nasuwają się codzień, ilekroć al
bo samemu przyjdzie mi tłuc się po naszych dro
gach, a raczój bezdrożach, albo też wysyłać fur
manki z transportem zboża lub wódki.— Kiedy w ob
wodach górskich krzyżują się liczne bite gościnoe 
ułatwiające niezmiernie wszelki dowóz, chociaż pro- 
dukeya obwodów tych wystarcza ledwo na wyży
wienie miejscowej ludności, my Powiślanie obdarzeni 
dobrą i urodzajną ziemią produkującą pszenicę, mo
gącą się z Sandomierską porównać, my, co upra
wiamy obszerne łany, ohodujemy liczne inwentarze, 
pojbawieni jesteśmy wszelkich dróg komunikacyj
nych na przestrzeni dwódziestu kilku mil długości, 
a sześciu do dziesięciu szerokości. Jakie zaś są te 
drogi, któremi się obchodzimy (od stworzenia świa
ta) każdy je sobie wyobrazi, gdy powiem, że w cza
sie suchym prowadzą przez obszary grząskiego pia
sku przeplatanego giiniastemi obszarami i po któ
rych wóz toczy się jak po stole; lecz za pierwszym 
deszczem gijna rozmięka i staje się niedoprzebycia, 
gdy tymczasem piaski twardnieją i ułatwiają prze
jazd. Tym sposobem jak boży rok, czy sucho, czy 
mokro nigdy nie mamy takiej drogi, po którój mo- 
żnaby pospieszyć; wszelki też transport okupuje się 
zmarnowaniem koni lub wołów, albo połamaniem 
wozów, nie licząo już niezmiernój straty czasu. Ja
kie stąd dla tój części Galicyi wypływają szkody, 
łatwo pojąć, zwłaszcza przy dzisiejszój drożyźnie 
zboża; z łatwiejszą komunikacyą nigdyby ceny nie 
doszły takiej wysokości bajecznej.

O komunikaoyi wodnój, aczkolwiek wzdłuż Wisły 
ciągną się najżyźuiejsze grunta, mogące dostarczyć

zboża okolicom Krakowa, nie ma nawet mowy; raz 
że holowanie galarów pod wodę mozolne jest i ko
sztowne przytem wymagająca wysokiego stanu rzeki, 
po drugie, że na brzegu galicyjskim nie ma nawet 
dróg i przechodów, po którychby mogli ludzie lub 
konie przechodź ć. Zresstą zbyt szczegółowe prze
pisy komunikacyi wodnej tak utrudniają wszelki do
wóz, że o tóm myśleć nawet nie można. Trzeba 
siedzieć, że na przestrzeni dwudziestu kilka mil, 
dwa tylko są punkta, do których galary przybijać i 
wyładowywać mogą, to jest: Niepołomice i Chwa- 
lowioe. Ja, co mieszkam między pierwszą a drugą 
komorą, gdybym chciał cokolwiek sprowadzić z Kra
kowa musiałbym najmniej o sześć mil posyłać fur
manki, ażeby na miejsce transport sprowadzić, cho
ciaż o kilkaset kroków od domu mam Wisłę, cho
ciaż nad t j  Wisłą jest stacya straży grameznój. Na 
dowód tego co mówię, powiem wam, że niedawno 
sprowadziłem sobie Wisłą kilkanaście centnarów ko
ści nawozowój z Krakowa, pewny będąc, ze galar 
ca którym takowa się znajdowała przybije tuz na 
moim gruncie; lecz inaczej się stało: donoszą mi 
* Chwafowic, że moje kości aż tam popłynęły, i żo 
powinienem posłać furmanki po zabranie takowych. 
Wyrachujcie ile stracę przez oderwanie folwarcz
nych koni od innej roboty na parę dni, ile mi wy
niesie strawne dla parobków i inne opłaty i osą
dźcie, że moźeby mniejszy był wydatek, kości moje 
wrzucić w Wisłę.

Jest to zawsze drobnostka, ale przeciwności ta
kie są dla nas uciążliwe, a przedewszystkiem przy
noszące szkodę krajowi, bo trafiając na takie za
wady, o których zapewne wyższe władze nie wie
dzą, nikt nie odważy się na większą spekulacyą 
handlową, ruch ustaje, stosunki się nie poprawiają, 
bo jakże myśleć o nowych środkach, kiedy zwykłe 
środki są utrudnione.

Pozwoliłem sobie przesłać wam kilka tych postrze- 
żeń, w nadziei, że może użalenia się nasze zwrócą 
uwagę Wysokiego Ministeryum handlu, które w tych 
czasach tyle pięknych gdzie indziej osiągnęło re
zultatów. __________

S S e r l i l l  14 września.
i  Wczoraj Berlin zapomniał i o wyprawie na 

Krym, i o odpłynięciu flot sprzymierzonych z Bał
tyku, i o różnicy stanowiska Prus i Austryi, amba- 
rasującego i Rosyą i Zachód, ambarasuiącego ró 
wnie niemieckie państwa seme; zapomnizł o polityce, 
oddawszy się całkiem uczuńu dobroczynności, na 
korzyść dotkniętej powodzią ludności szląskiej. Módz 
być dobroczynnym, bawiąc się, do tego mieszkańcy 
wielkich m hst, jak wszędzie, tak i tutaj, zawrze są 
gotowi. Chodzi tylko o wybór zabawy i jej odpo
wiednie urządzenie. Tu obrano koncert, dogadzając 
m u z y k a ln e m u  usposobieniu m i e s z k a ń c ó w , k tó rz y  
w k a ż d y m  ogrodzie, na k ażd ó j  promenadzie, muszą 
mieć muzykę, jeżeli się bawić mają. Urządzono go 
zaś na olbrzymi rozmiar, używszy do niego kilku
nastu kapel wojskowych, które rozstawiono w róż
nych miejscach parku, czyli Thiergartanu, najulu- 
bieńszego spaceru stolioy. Lokal Krolla, w którym 
osobny był koncert i teatr, był środkowym punk
tem tej muzykalnej zabawy. Nigdy zapewne dotąd 
niebyło w parku tylu ludzi i tyle powozów na raz. 
Zdawało się, że całe miasto wyniosło się za bramę 
hrandenburg8ką, która tą razą była jakby drzwiami 
do sali koncertowój, urządzonój przynajmniój z trze- 
ciój części parku, najwięrój odwiedzanej w każdej 
porze dnia przez publiczność. Sieć od polowania, 
którą zamknięto przystępną stronę parku od szosy 
szarlottenburgskiej, wynosiła pół mili. Już od rana 
widać było ruch w mieście, jakby w dzień jakiój 
uroczystości. Od południa wszystkie ulice przybo
czne wielkiój promenadzie „pod Lipami®, prowadzą
cej ku bramie brandenburgskiój, były przepełnione 
ludem i powozami. Koncert przedstawił wkrótce 
prawdziwą uroczystość ludową, w którój wszystkie 
klasy spółeczeństwa, począwszy od książąt krwi 
królewskiój aż do prostego wyrobnika, prawdziwie 
uroczysty miały udział. Było to improwizowane naj
wspanialsze corso, z tą różnicą, że nie było na 
nióm najmniejszego skandalu, najmmejszój nieprzy- 
zwoitości, któraby była ściągnęła na siebie oko poii- 
oyi w tym dniu tylko porządkiem koncertu zajętej. 
Sprzedano przeszło 100 tysięcy biletów co czyni, 
licząc bilet po 1 złp., 100 tysięcy *łp- Gdy jednak- 
ie  bardzo wiele osób płaciło bilety po kuka, Ki-  
kanaście, parę set złotych, dochód cały J0" 
dnego koncertu wynosić będzie przynajmniej 120 ty
sięcy złp. Najpiękniejsza pogoda sprzyjała temu 
przedsięwzięciu. Około godziny 9lój masy ludności 
rozchodzić się zaczęły. O godzinie 11 tój było tak 
cicho w mieście, jak dnia każdego. Ludność szlą- 
ska ucieszy się wiadomością o usiłowaniach przed
siębranych w stolicy ku jej wsparciu. Dobry przy
kład wzbudza naśladowanie, i cały kraj spieszy 
nieść pomoc nieszczęśliwym. Wszędzie jednak tyl
ko jest mowa o Szląsku, a nigdzie o Poznańskióm. 
\  przecież i tameczną ludność dotknęło podobne 
nieszczęście. Czyby dla niój mniój było sympa- 
tyi? czyby mniej było dla tego, że to ludność 
taż sama, co owa górno -  szląska, w latach 1846 
j 1847 umierająca masami na tyfus, powstały 
i  nieurodzaju, głodu i nędzy, umierająca bez do
znania pomocy prywatnój i publicznej, dopóki się 
rząd nad pozostałemi po zmarłych sierotami nie- 
zmiłowaL umierająca wedle sprawozdania komisyi 
sejmowój dla tego, „że podobna do gąsienicy kar
toflanej skazaną b jła na zniszczenie"? Mniemam, 
Że tym razem dozna ( poznańska ludność opieki rzą- 
dowój, lubą i prywatnie zbierają się tu dla niój oso
bne składki, stosunkowo wprawdzie tak mierne, że 
trudno się po nich znacznój pomocy spodziewać.

Berlin w obecnej chwili bardzo jest ożywiony;

gości w nim wielu podróżnych, którzy z wód wra- 
oają. Nadto przybył tu zawczoraj potsdamski gar
nizon gwardyi, który w dniu jutrzejszym wspólnie 
z tutejszym garnizonem będsie miał przed królem 
wielką paradę, a nazajutrz uda się na manewra w o- 
kolice Berlina, które kilka dni trwać będą. Kilku 
niemieckich książąt, między nimi ksisżę-regent ba- 
deński, będzie m ało w nich udział. Dzisiaj królowa 
powróciła z Drezna. Prawie wszyscy członkowie 
familii królewskiej są teras obecni w Berlinie lub 
Poisdamie. Cesarsko-austryacki jenerał-major Meyer
h o fs  będzie miał udział w manewrach gwardyi jako 
gość królewski.

Jeneralne zgromadzenie niemiecko -  katolickiego 
stowarzyszenia, które w b. r. zebrać się miało 
w Kolonii, zakazanóm zostało przez naczelnego pre
zydenta prowincyi nadreńskiej. Komitet towarzystwa 
udał się z zażaleniem do ministra spraw wewnętrz
nych, ale p. minister potwierdził zakaz naczelnego 
prezydenta.

Dzienniki niemieckie donosiły były niedawno temu, 
że znany kompozytor Meyerbeer, który tu jest kró
lewskim jeneralnym dyrektorem muzyki, ma zamiar 
przesiedlenia się z familią swoją do Paryża. Wia
domość ta byłą bezzasadną. P. Meyerbeer udał się 
tylko obecn'6 do Stuttgardu, wezwany przes króla 
wirtembergskiego, aby osobiście dyrygował przy 
przedstawieniu ostatniój swój opery „Nordstern®, da
nej nasamprzód w Paryżu, poczem powróci do 
Berlina.

P. Ueedom, dawny poseł pruski przy stolicy apo- 
stolskiój, wyszedł zupełnie ze służby pru^kiój i 
osiedlił się w Koburgu.

W dniu jutrzejszym zaczynają się posiedzenia peł
nomocników związku celnego, odbywające się tą razą 
w Darmstadt. Przedmiotem obrad mają być tylko 
formalne kwestye, oraz większe uporządkowanie ar
tykułów ocleniu podpadających.

Dzisiaj mamy pochmurne niebo przy znacznem cie
ple. Dotąd mieliśmy stałą, jak najpiękniejszą pogo
dę. Może dla tego stan zdrowia w mieście jak naj- 
pożądańszy.

L. 4 7 0 . N adesłane sprawozdanie z w ystaw y 
gospodarcz j  w dniach 6 i 7  lipca r. b. w U ła -
szkow cach, obw. czortkowakiego odbylej, po
daje Komitet c. k. Tow arzystw a gospodar. galic. 
ooniżej do powszechnej wiadom ości, a przytem 
korzysta z tej sposobności, aby członkom komi
syi, rzeczoną w ystaw ą kierującej, należne w y
razy w dzięczności, przy przeprowadzeniu tej 
spraw y podjęte, niniejszem publicznie ośw iad
czyć.

Z  Komitetu c. k. Tow arzystw a gospod. galic.
W e Lwowie d. 1 w rześnia 1 8 5 4  r.

!-■ Sapieha. S. Przyfęcki, sekr.
Spraw ozdanie z odbytej w y s ta w y  gaspodar- 

ezej w Ufaszkow cach w  dniach 6  i 7go linra 
1 8 5 4  r. * P

Członkowie do w ysta ?y gospodarczej, ode
zw ą Szanownego Komitetu z dnia 31 marca r. 
b. do 1. 1 2 6  mianowani, odebrali takow ą dopie
ro pierw szych dni m sja, i zgromadzili się dnia 
16go t. m. w  Jagielnicy, jako miejscu najbliż- 
szem U łaszkow iec.

Przybyli J W . baron K rzysztof P łazo w sk i, 
W W . W aleryan Pcdlewski i M ieczysław  Po
tocki, jedno-zgodnie zaszczycili podpisanego 
wezwaniem do przewodnictw a Komisyi dyrygu
jącej w y staw ą , do prowadzenia zaś pióra upro
szony zosta ł W . M ieczysław  Potocki. Tak u- 
konstytuowana komisya uch wsi ł*  ló d  obrać pię
ciu zastępców  w osobach J J W W . baronów L*- 
oua Brunickiego i Henryka H aydla , W  W . J ó 
zefa Bogdanowicza, Leonarda Horodyskiego i 
Kalixta Orłowskiego; 2 re  nie poprzestać na w y
konanym ogłoszeniu przez cyrkularzo i gazety, 
ale uczynić odezwy szczegółow e do 4 0  oby
w ateli, aby raczyli przez siebie i przez zachę
canie innych, do pomnożenia w ystaw y w bydle 
koniach, ow cach, m aszynach, ziemiopłodach i 
nasionach przyczynić się oraz przedażą lasów 
zająć, a dochod z nich do 2 0  czerw ca komisyi 
o d esłać , lub losy zw rócić; 3cie donieść c. k. 
urzędowi cyrkularnemu o składzie konrsyi i o

■ >*■*»
Co do urządzenia m iejsca, podpisany w z ią ł

iS E E Ł  "* Siei ,ie e W Potockim , a na
. . .8IS dyrektora ekonomicznego pana 

I W e n tz k ie g o  j .  E> hr< Lanckoroński w łiś c i-
/• aszkowiec polecił, aby wszelkim potrze- 
iom umieszczenia w ystaw y podług żądania k o 
misyi zadość uczynić; za co w d z i ę c z n o ś ć  nale- 

kr. Lanckorońskiemu.
. a czas do w ystaw y przeznaczony, zgroma

dziła  się komisya z czynnych członków i zastęp
ców złożona , w yjąw szy W« Olechowskiego i 
J J .  W W . baronów Błaźsowskiego i Leona B rn- 
uickiego i w ybrał*  sędziów w y staw y  a miano
wicie: Do bydła. W W . W iktoryna B ocheńskie
go, Sew eryna B łaiow skjego i księdza B orysie-
kiewicza. Do koni. W  W . lyburcego Olszew
skiego, G ustawa P ° ^ r ? ! , \  Oktawa O rłow 
skiego. Do owiec. W y .  Kazimierza Grochol
skiego, Józef* R °sw  dowskiego i Kalasantego 
Szeliskiego.

Niepewność dobrego pomieszczenia w U łasz - 
kowcachy gdzie zwykle jarm ark  pod gołem 
niebem i “dpraw ia s ię , a schronie
nie tylko po c iałupach i szopach wiejskich mieć 
można, o s ręcza ła  w łaścicieli od przesyłki by
d ła  tak dalece, iż niektórzy dopiero po otw ar
ciu wysitawy w dniu 6  i 7  lipca, bydło swoje 
sprow adzać kazali; najgłów niejsza zaś przy-



czyna nułej wystawy pochodziła z powodu tru
dności w transporcie, gdy dia licznegi przecho- 
du c. k. wojsk na kwaterunki, po stacyach kar
czmy zajmowane być musiały, a nakoniec po
trzeba miejscowego zatrudnienia w umieszcze
niu i przyjęciu c. k. wojsk, zanadto zajmowała 
posiadaczy, aby był czas swobodnej myśli o wy
stawie gospodarczej; z tych powodów, chociaż 
w Uła-izkowcach wystawa w liczbie bydła i ko
ni mogłaby przewyższyć wszystkie prowincyo- 
nalne, niebyła ona tak liczną j*k się t*go spo- 
dziewŁć było można.

Na wystawę były sprowadzone następujące 
przedmioty:

Bydła rogatego sztuk 40, mianowicie:
Z  obory JE x i\ hr. Lanckoreńskiego sztuk 14

„ W. H o ro d y sk ieg o  Leonarda
„ K rzysztofow icza............................. ^ 0
„ Waleryana Podlewskiego . . . „ 9

15
55
55
55
55

7) ' —" " — 55 ~
L asoty  • •  ...................................  i
Fr. T a rn a w sk ie g o .....................  I

” Józefa Bogdanowicza . . . .  * 3
I W  h n r n n s  S i n i e n i a  55

V
»

V
V

JW . barona Sintenis .
Pana Nesterowisza

„ S m o liń sk ieg o ............................. " \
W łościanina Fedora Kołodczuka . „

„ „ Hnata Biłyka . . .
Koni sztok 10, mianowicie:

Ze stajni W. Erazma Wolańskiego . • sztuk 2  
„ B Aloizego Bocheńskiego . . . „ ii

„ Frane. Tarnawskiego . . . .  „ 3
„ księdza Czemeryńskiego . . „ i

„ Pana Smolińskiego................... „ 1
„ włościanina Semka Pyryk • • • „ 1

0 * iec  sztuk 9, mianowicie:
Z  owtzarni W . Tyburccgo Olszewskiego . „ 7

„ ^ księdza Borysiekiewicza . . „ a
Z maszyn i różnych przedmiotów:

Od JExc. hr. Lanckorońskiego: pługów dwa, 
brona angielska i próba siana.

Od c. k. Administracji tytoniu: próba liści tyto
niowych.

Od księdza B rysiekiewiczi: próba wełny pro
stej, farbowanej i przędzonej.

01 W. Leonarda Horodyskiego, melony.
Bydło hr. Lanckorońskiego, równie jak buhaj 

szwajcarski rasy W. Horodyskiego zajmowały 
oko widza; ale gdy życzenie o prawdziwe do
bro kraju nas'ego w polepszeniu gospodarstwa, 
Wymaga właściwego krajowego chowu, z któ- 
regoby mogły być odpowiednio klimatowi i pa
szy mleczne krowy, a woły s iłą  do pracy i 
toielk ścią do rzezi uzdolnione, więc w tem ży
czeniu, pożądany był widok bydła W W . Krzy
sztof owicza, Bogdanowicza i Podlewskiego, a 
Uznanie sędziów co do buhaja W. Krzysztofo- 
^pcza i co do wszystkich trzech sztuk przez W. 
« gdanowiczt na wystawę przysłanych, jest 
toiłą oznaką, iż krajowe bydło nie tylko uży
tecznością ale i pięknością odznaczać się może

*0 7) » Bogdanowicza „
» » dt° , »

4 )  Z ekon. Ułaszkowieckiej „ 
5 j  Od p. Nestorowicza „
6 )  „ Hnata Biłyka „
7)  „ Wo. Olszewskiego „

krowę
bujaka
jałówkę

n
barana

iao,
120
120

4 0 ,
35 ,
3 0

R a z e m .....................  585.
Krowa od p. Smolińskiego przez sędziów do 

kupna odizczególniona, dla zbytecznej cenv. 
nabytą być nie mogła.

Medale uchwalone zostały dla J . ekscel. hr. 
Lanckorońskiego za buhaja, dla Wgo Bogdano
wicza za krowę i dla Wgo Tarnowskiego za 
klacz.

55 odpowiednią celowi uroczystością przy od
głosie muzyki odprowadzono na publiczną wy
stawę wieńcami ozdobione bydło, poczem za
częto publiczne posiedzenie zagajeniem, które 
wyjaśniło cel zaprowadzonego zezwoleniem wie
kopomnej pamięci Cesarza Franciszka Towa
rzystwa gospodarczego, które ku polepszeniu 
gospodarstwa krajowego uzyskało pozwolen;e 
dobrotliwego Cesarza Ferdynanda na wystawę 
gospodarczą. KorzjTści wystaw gospodarskich 
zosfały w yjsśńone oraz i powody, d li których 
Komitat Towarzystwa gospodarczego uzyskał 
pozwolenie od szczęśliwie panującego Monar
chy, na zaprowadzenie wystaw w celniejszych 
prowincyonaluych miejscach. Poczem odczytany 
był wykaz przedmiotów na wystawę sprowa
dzonych i ogłoszone sprawozdania sędziów.

Gdy to posiedzenie zaszczycił swoją obecno
ścią JW . jenerał Batko, więc został uproszony 
do rozdania medalów; poczem przystąpiono do 
losowania zakupionych przedmiotów. Wynikłość 
jest następująca:

Buchaja od Wgo Krzysztofowicza w ygrał p< 
Grek, na Nr. 270 .

Buchaja od Wgo Bogdanowicza, w ygrał Wy 
Hipolit Orłowski, na Nr. 113.

Krowę od tegoż, w ygrał W y Olecho
wski, na Nr. 137 .

Bujska od J . ek sc . hr. L an c k o ro ń sk ieg o , wy
g ra ł Wy Eustachy Starzyński, na Nr. 81 .

Jałów kę od p. Nestorowicza, w ygrał p. La
sota, na Nr. 247 .

Jałów kę od Hoata Biłyka, w ygrał ks. Z a -  
wirski, na Nr. 157.

Barana od Wgo Tyb. Olszewskiego, w ygrał 
W y Leoncjusz Wybranowski, na Nr. 232 .

Gdy do licytowania nie było żadnych stron 
zgłaszających się , posiedzenie zostało zam- 
kn,ęte. (Dok. nast.')

domość w tej mierze dochodzi z W arny pod d. 
8 b. m. która mówi, iż flota zupełnie ten port 
opuściła i wyjazd jć j odbywał się 6, 7  i 8go. 
Cała połączona armada liczy 100 okrętów pa
rowych, 50  liniowych i 3 0 0  mniejszych statków. 
M arszałek Saint Arnaud w ypłynął na statku 
„Villo de Paris^ ciągnionym przez „Napoleona."

K sięstw a Naddunajskie.
Z  Galaczu piszą pod d. 8go b. m. iż Hassan 

Haki pasza tegoż daia rano wszedł z 10,00(1 
ludzi do Baldoginesti o 2  mila od Galaczu i w y- 

js ła f  stamtąd rekonesans do Galaezu, który 
tam w południe stanął. Parowiec turecki „Iribi 
Abia zarzucił popołudniu kotwicę w przystań 
galaczskiej. Na pokładzie jeg0 znajdowało się 
również. Wojsko. Oboz turecki pod Bukaresztem 
na błoniu kolentynskiem ma być wkrótce zwi
niętym wojska tureckie posuwają się ku Dobru- 
czy i 15go ruszą z pod Bukaresztu, oboz pod 
Obileszti już zwinięty a wojska w yszły podo
bnież ku Mukanom, i zapewne przejdą Dunaj 
pod Galaczem.

Listy z Gslaczu z dnia 4  b. w. zamieszczają 
opis ewakuacyi tego miasta przez wojska ros- 
syjskie. Po wysłaniu wszystkich magazynów i 
zboża, wojsko opuściło miasto w d. 1 t. m. i sta
nęło dwoma obozami opodal. Nazajutrz pionie- 
rowie poczęli rozwalać okopy sypane w okół 
miasta i baterye nadbrzeżne nad Sjretem i ro
bota ta sz ła  również spiesznie dnia 3go. Tym
czasem mieszkańcom zakazano wychodzić za ro
gatki. D. 3 ruszyły wojska za Prut przed nie
mi artylerya i powózki. Jen. Liiders miał kwa
terę swoją na parowcu dunajskim „Prut“ na 
którym popłynął do Izmaiła i Reni, dokąd u- 
dały się wszystkie wojska stojące w Braile i 
Galaczu. Jen. Engelhardt dowodzący tylną stra
żą w ydał proklamacyę do mieszkańców w któ
rej ostrzega aby się niedopuszczali zdrady i 
niewcłiodaili w żadne stosunki z nieprzyjacie
lem jeżeli nie chcą ściągnąć na siebie kary. D.
5 b. m. przybył jeszcze mały oddział wojska 
do miasta dla opieki urzędników administracyi 
wojskowej, którzy przed wyjazdem zawezwali 
wszystkich mających prawa do jakowej nale- 
żytości ze skarbu wojskowego aby się zg ła
szał . Część tych wierzycieli otrzymała assy- 
gnacye na swoje pretensye, wiele zaś osób 
jpjąe nie mogły na czas z dowodami pospieszyć 
usunięto. Assygnacye te ma rząd turecki obli
czyć na rachunek przyszłych do rządu rosyj
skiego pretensyj.

się tyczy rzeczy wistój s iły  armii spraw dziły sio etat 
odpowiada jak się zdaje potrzebom , wszelako roztro
pność nakazuje zapełnić w cześnie braki mogące się 
okazać.

K r o n s t a d t  15 września. Wojgfea ceg 8u*trya-
ckie mają w ejść 16go b. m. w trzech punktach do 
Multan.

S t o k o l m  13 września. Tutejsze dzienniki dono
szą , źe wojska sprzym ierzone w ylądow ały pod jji_ 
rikasborg blisko Sweaborgu, sypały tam szańce, za
topiły wielką liczbę statków  kanonierskich i miasto 
zbom bardowały.

K o p e n h a g a  14 w rześnia. Wszyscy kandydaci 
na wyborców popierani przez prasę opozycyjną u -  
padli przy wyborach pierwotnych.

Co do koni, okolica n a s z a  m ogłab y  n i e w ą t 
p l i w e  dostarczyć większej ilości krajowych ro 
boczych koni, tylko wyżej przytoczone okoli
cznośc i były powodem tej małej wystawy, za
sługującej jednak na uw*gę, iż T,8zy8tkl®r4”* 
nie były wyłącznie rasy krajowej, o P y 
gospodarskiej zdolne i do mniej kosatow g 
chowu przyzwyczajone.

Chów owiec Wgo ks. Borysiekiewicza, pro
boszcza obrz. gr. z Lisowiec, jest jawnym do
wodem korzyści krajowego chowu; bo wełna 
podług próby udzielonej dla okazania ŵ  Komi
tecie, przeszło 13 cali d łu g i,  z zeznania sza
nownego właściciela w ażyła funtów l b ,  a 
w materyi dostarczył* sukna na połtora sieraka 
chłopskiego; a że sukno takie kosztuje na jeden 
sierak 8  z łr. m- więc wartość rHna z je
dnego barana równi się 12 z łr. m. k.; odtrą
ciwszy wydatek u* gremplo wanie, przędzenie, 
fuluazowsnie etc. bb, zatem czysty dochód z je
dnego takiego barana uczyniłby złr. 9  m. k., 
a niewątpliwie w najsławniejszej owczarni tej 
korzyści barsn dac, nie może, przy uwadze 
mniejszego kosztu na utrzymanie i znacznej ko
rzyści, jaką przynoszą proste owce z wydoju. 
Z  tych uwag niewątpliwie wystawa Ułaszko- 
wi»,cka przyu'O®** 0 z “afz *jącą się korzyść dla 
k ra ju , gdy wielu właścicieli odjechało z wy
stawy z przedsięwsHęuem najęcia s i<» chowem 
owiec prostych i ks. proboszcz Borysiekiewicz 
był z wielu stron proszony o odstąpienie przy
chówku. . ,

Okolica nasza jest ubogą w maszyny gospo
darskie, a mechanicy “ |^ * z(i,~okol*czni, mimo 
Ogłoszeń i szczegółowy do wysta-
Wy, nie zgłosili się* !* j  e?\ z°staliśmy
aa to wystawą liści tytoniu h^ “derskiego z pUn-  
tacyj rządowych w Manast y i Z abło-
towic. Pan Mandis C. k. n*d® roiJn,planta“ 
cyj raczył nietylko teoretycznie, ką ąna_
jomością i zdolnością wykładu up J ®^ja- 
ńniać nam w łasicści tego ziewiop > tóry
na wystawie w Muichowie od zoawC rzy~ 
mał palmę lepszości, ale i praktyczni y*a~ 
a a ł wartość tego tytoniu holenderskiego? P wy
noszącą większe korzyści, nad wszelkie inne 
plantacye, a to przez wypracowanie kosztorys 
Przychodu z plonu i wydatku na plantacye’' )* 

Przy zamknięciu wystawy odebrawszy Ko
misy* sprawozdanie od sędziów, przystąpiła do 
z *kuPna przedmiotów następujących: złr.
i )  Od W . Krzysztofowicza nabyt. buchaja za 120,

Rezultat tego kosztorysu umieszczony będzie w 17 
tomie Rozpraw Towarzystwa. (P . R .)

W ie d e ń  1 4  w rześn ia . Z  różnych  ok o liczn o-1  likfODlIa ffll^jSCOWa I SagF W lieinS l,
SCI, m ówi C op. Z t g  C or. p okazuje s ię , Że s to -  —  Pewien chemik przedstawia! w jednym z salonów 
sunek A ustry i do B aw ary i i S ak son ii W o s ta t-  j P^yzkich nowe światło sztuczne i zwrócił na siebie uwa 
nich czasach  pod w zg lęd em  sp r a w y  w sch odn iej uczonych. Wynalazek jego jest jeszcze tajemnica. 
S ta ł Się n iezm iernie sc is ły m . W a żn o ść  p o ło ż ę -  W *,,! On szklankę znieść wysoki stopień gorąca,
Cńn,rn e. CB̂  P™ yPr®«r*d®ił* gab ine y  te do p rze -  l»«peW  j ,  W dwdch-trzecich czc ia ch  wodą, wsypał ja- 

i ,  •A u8t7 . 1 l es£ na,k o rzy - kowego^ proszku, zamieszał, potóm wpuścił kilka kropli
stn ejsze  dla in teresów  n iem ieckich . nieznanego płynu i w kilku sekundach mięszanina ta za-

fr*ncae,kl Ł e tM g  baw i tu c iąg le  P*W* Płomień był zupełnój białości, 5 do 6 cali 
je s z c z e  1 b yć m oże, ż e  dopiero uda s ię  do g łó -  wy»oL 1 rozlewał jasnmić po całym pokoju blisko przez 
wnej kw&tery i m .  bar. H e ssa  w ted y  gd y  ten cztery godziny. Wynalazca zapewniał, ie  koszta tój mię- 
ostatm , którego s ię  W W iedniu za  kilka dni szamn/ “ie wynoszą zupełnie jednego sou, ale wynalazek 
z powrotem  od armii sp o d z iew a ją , pow tórnie Neg° jest jeszcze w kolebce, zapowiada wszakże wkrótce 
Uda Się do niej. P r z y b y ł rów n ież do W iednia  tak go wydoskonalić, że światło to wszystkie dotychcza- 
c lo n  ' ‘u W ood  P,,łkow n5k an gielsk i p rzezn a-1  fowe sposoby oświetlania zastąpi korzystnie.

ny jako pełnom ocnik w o jsk o w y  do g łó w n ej  .....i- ........     „
w a tery fem. bar. H essa . p o l e r ó w  p ob lifiE n ych  i p{?sniędiy

U  O S 8  V’ ft. I W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dn. 16go września:
Nnurtr „1 „ u v I Metaliki 5-proc. 85. — Metaliki 4 '/„-procent. 74 .—
N o w y  ukaz o brance b rem u Metaliki 4-pr. 66% . -  4 -pr. z i 8 6 0  r. 9 2 . -  2 %-pr.

w ła d  P A^et>a TZ 1 S a m o - |4 8 ł/16. —  l-pr. 1 9 % z ciągn.—  z 1880 r. 250, 802 .—
ła d z c a  W sz e c h  R o ssy i i t. d. P oczytu jem y Augsburg 1 1 8 '/t . —  Londyn u  kr. 2 9 . — Paryż 1 8 8 %. 

w  Obecnych ok olicznościach  w ojenn ych  za  rz ec z  Akcye Bankowe 1 2 5 8 . — Akcye kol. żel. półn — Fer-
m ezbędną u tw orzyć sta n o w czo  w ojsk a  r e z e r -  dyn . _  Pożyczka z r. 1851 lit A -  -  B -
w o w e , nakazujem y przeto: 1 )  D w un asta  k o lej- Ost-Donau Dampfsch — .
na branka w  guberniach zachodniej p o ło w y  c e -  K u rs  k r a k o w s k i  16 września. Bankn. austr ż 9 8 3/  
sa rstw a  ma b yć w yk on an ą , biorąc po 1 0  ludzi płacą 93  */4. —  Pruski kurant żąd. 11 0  płacą 1 0 9 . —  
n* każdo ty s ią c  d u sz , na p od staw ie p ostan o- Kuble er. nowe żąd. 103 płacą 102  Va. — Cwancygiery
w ień  osobnym  ukazem  d l  rząd zącego  Senatu nowe żąd. 112  pł. 1 1 1  Cwancygiery stare żąd. 112
w ydanym  objętych . 2 )  Branka ta rozp ocząć się  pł- 1 u . — Imperyały i. 34  V4, pł. 3 4 . —  Dukaty austr. 
m» z  dniem 1 lis to p a d a , a w  dniu 1 5  grudnia hol. ż. 2 0 7 4 pł. 19% . —  2 0 -franki ż. 844/  pł. 3 4 1/. 
r. b. ma być ukończoną. 3 }  Z e  starozakonnych Listy zast. poi. żąd. 9 8 1/,, płacą 98. — Listy zast. gal 
podlegających  r e k r u ta c /i, ma b yć w zię te  po 1 0 Uęd. 88 lU Pł- 873/..

i?rdZ« « KtyR !|C8| dU8Z W “7 * 1  i  6 g °  dl atkV!° L  K u r8 ,W °W 8k i d. 11 września. Dukat holend. 5 złr 
t f u  6 8 5  Regulam inu o rek ro ta cy i, w e d łu g  k to - kr. 26. -  Dukat ces. 5 złr. 30 kr. -  Półimperyał ros 
rego ob ow iązan i są  przy  każdym  cząstkow ym  9< 29  kr. _  R„bel ros. 1 złr. 50  kr. Talar pru-
ponorze d ostaw iać r e k r u tó w .-D a n  w  Peterhofie .h  1 złr. 4 5 k r . _  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr* 
2 0 g o  sierpnia 1 8 5 4  od N arodzenia  C hrystusa 20  kr. —  Kurs i;8t. zast. ;w gftl. „tanpolnstytucie kredy-'
« panow ania N a sze g o  2 9 g o . N a oryginale w ła -  towym: Kupiono prócz kuponów 10 0  Po złr. — kr. —  
sną J eg o  C es. M ości ręką podpisano: w mk. __ Sprzedano 10 0  po złr. 8 7 k. — . —  Dawano

M i k o ł a j  Iza złr. 86 kr. 30 Żądano złr. —  kr. — .
T u r c v *  I ^ U rs w ie d e ń s k i  z d. 14 września. Metaliki 853/g.

„  . |N ows pożyczka 74V4. — Akcye Banku wied. 125 7. —
P arow iec  ąustryack i „C ustozza,"  który w  d-1 Akcye kolei żelaz. półn. l7 3 8/4. —  Agio od złota 22  lL 

7  b. m. 0 1 l e j  rano w y c h o d z ił z B a lczyk u  U- od srebra 1 8 Va — Oblig. uwoln. grunt. 7 8. — Nowa 
dając s ię  do S tam bu łu , p r z y w ió z ł w iad om ość ,Ip0życ*ka 1854 r. 9 7 ł/4.
' tegoż  dnia o 6 e j  rano w y s z e d ł rozk az doi g u r s  w r o c ła w s k i  z dn. 1 4 września. — Banknoty

oty w  porcie tym Stojącej, aby w y r u sz y ła , i austr. 85%  ż. — Banknoty poi. 91%  Ż. —  Listy zast. 
d w a !w  ! .od ,af du, P °“ ienionegO p arow ca, już polsk. dawne 9 0 1/* —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn.
Z  W a t ! f  0 ^ .  j y , °  na pełnem  morzu. 101%  d. —  dto. sV9 -proc. 93% # żąd. — Kolój Krak 
S r e c t i“y - dono8f!» P °d d“ iem 6  b. m. ż e  okręty górn/Szląska. 84%  ż J
św item  1 ?K'P8k,e w y s z ły  na m orze. Rano z e l . ^ ___
kie, k tó ^ K!?to n* lin^ w ,^k sze  okręty fran cu z- „
nem morz ,? °  w ,eCzora wstrzym ają s ię  na p e l-  P r z e g l ą d  P o l i t V C Z I i y -
z portu okręt*  naz.*>utr.z  miano w yp row ad zać _____
okazuje s ię  iż  Z o b ,n tych  doniesień U epeu ze te le g ra fic zn e .  d«kr«il
s z ła  na m orze, ^ a P, ° ^ Czon* doPiei:0 7 t °  w y " P a r Y* 15 września. M o n ito r  d e r kf t rt e l l
j .orzn p  o vovn»T ? ie Przet° doniesienia p o- j cesarski, novrotuiacv krntvmran* rezerwowy * roku 
h Vo iak  aie nokaw1̂ 0'11 okr§tów  2 g o  lub 3 g o , | i 8 5 3  wynoszący 60 000 Sinister wojny Vaillant 
b y ły  ,ak  s ię  pokazuje f s ła z y w e . O statnia w ia - |m ó w i w ^ o S  gwoim: Przewidywania Cesaraa co |

C op. C or . pisze z dnia 15 b. m. Dzisiaj rozcho
dzą się wiadomości autentyczne, że Piusy oświad
czyły Austryi i mocarstwom zachodnim, i i  zadanie 
swoje jako mocarstwo należące do przymierza z d.

kwietnia uważają w tój chwili xa załatwione, jak 
* oro Koaya złożyła deklaraoyą trzymania się na 
DOttośn fnobronnie; że zatóm nieznajdują już teraz 

ja c ie ls k ic h /L T ó r e b y * ,* ^  .8lr?n7 , kroWw meprzy- 
Rosyi przedsięwzięto S ' e J 1  ^ lr° ny Przec,w
w ,p.,4b i . f c r M j a r
sumuje się zdaniem osób dyplom .tyc, K S  w^na
stępujących słow ach: Prusy niewezmmą w żadnym 
przypadku udziału w jakichkolwiek krokech, które- 
by przez kogokolwiek przeciw Rosyi przadsięwzię- 
temi być mogły, lecz także niebędą przeszkadzać 
Austryi, gdyby je  w interesie swojego państwa popie- 
rac chciała. Propozycye, któreby miały na celu 
skłonienie Rosyi do przyjęcia podanych jej punktów 
rękojmi Prusy stanowczo odrzuoą; wszakże gotowe 
będą jeżeli o to wezwanemi zostaną, przedstawić

pokoju miej8cu w*asne sw0Je propozycye

M o n ito r  ogłasza spis zapasów żywności i po- 
trzeb wojskowych posłanych armii wschodniój z  nai- 
drobmejszem. szczegółam i. Pogłoski obiegające o 
niedostatkach jakim podlegać ma armia stały się

umyslj6 pOWOdem’ iŻ rząd drô  chce uspokoić
Dzienniki angielskie zamieszczają toasta cesarza 

Napoleona 1 księcia Alberta na obiedzie w Boulo
gne. Niektóre pisma francuskie powtórzyły je , lecz 
M o n ito r  zaprzecza im zupełnie, a nawet mówi, iż 
niebyło ani toastów ani mów.

Depesza z Wiednia umieszcza w lndep. B elae  
mowi, że flota połączona czarnomorska, które; pier
wsza dyw.zya opuściła Warnę 4go, była w dniu B
b. mies. na wysokości Sebastopolu. Zdaje s ię , że 
depesza ta jest mylną, bacząc na to co pod rubry- 
Ką „lurcya z wiarogodnego źródła umieściliśmy, 
to r . K o p . którą w tój chwili odebraliśmy mówi o

tój wyprawie w przypisku jak następuje:
™ esz'*  df iś .doniesienia z Galaczu mówią, że 

mada z wojskami lądowemi, która wyszła z W ar- 
yy, widzianą była 9go w pobliżu ujżć Dunaju i mia

i ' d ." " " 0"5

«  J.ssach. j J . l Ł  f i S ’ 1 ' ' 5**
c .y l  wszystkie m ost, , Z  „ 7 s * £ Z  * 
kańcy Ksi,stara w yjląd sj, przybycia w S  
iacktch niecierpliwie. Fzm. bar. H ess, jen a d ^ f m ” 
bar. W lner-B óllenstein  i c. k. k o i i S s  % ’Z  
bar. Edward Lach wyjechali do Siedmiogrodu.

,Buk?.re1SI.tu ,P‘SZ? ^  go i i  nazajutrz wyjechać 
ma do Wiednia jlay konsul aust. p. Laurin z pismem 
Derwisza paszy i fmp. hr. Coronini do księcia Stir- 
beja zapraszająo go do powrotu do Bukaresztu i 
do Objęcia rządów. Cholera w W ołoszczyznie ga
śn ie, handel ożywia się.

W edle doniesień Kor. Kop. książę Gorczakow 
opuści 15 b. m. Jassy. Dniem wprzódy nastąpić ma 
oddanie rządu w ręce tymczasowej rady admini- 
stracyjnój. 1

K o r . K o p . donosi z Konstantynopola d. 4 wrze- 
s u a , źe oprócz 50,000 rekrutów których pobór 
w tój chwili dopełnia s ię ,  nowa rekrutacya w liczbie 
60 ,000 ludzi jest rozpisaną.

Odebrane dziś wiadomości z Konstantynopola, za
wierają niektóre szczegó ły  o zw y c ię s tw ie  Szamila 
nad Rosyanami. Szamil napadł na Georgią między 
29tym sierpnia a lym  września na czele 20 ,000  
Czerkiesów. Alak t*n był tak dla Rosyan niespo
dziewany, źe po krótkim spo tkan iu  się n iedotrzy- 
mali pola i cofnęli się w niełnd2’®- Szamil ś c ig a ł  
Rosyan aż nad rzekę Kur i zabrał znaczną liczbę 
znakomitych zakładników, oprocz zdobyczy wielkiói 
wartości. Rosyanie cof*i4 Sl* z d?1,n w okolice e ó -  
rzyste. Jen. Bebutow *"al d̂ a ł się w chwili 8»" 
Szamila w Bajazecie *n,s*czeniem tój warowni 
Na otrzymaną w iadom ość o ataku Szamila 3 a z a ł

S O n ’ S ,  — » 5 S S

Ł  »• ■ O d ,..y
ezne przygotowania do -1 h F5T 10 Sp' e ‘
osoby. Jak mówią r  Pr ,y j łcia bardzo znakomitój 
Księciem nastano. * 6Sarz rosyjsk‘ wraz z Wielkim 

A^or.  ̂ .ronu S!1 tam wkrótce spodziewani,
doniesień chf l p, sz®’ *e w edług wiarogodnych 
skiój tud7ia* wybuchła w gubernii Augusl -w- 

“« z i «  w powiecie Łęczyckim gubernii wer- 
puie » Wlgdzie wszakże choroba ta nie wystę- 
biii. gwałtownie i ogranicza się jak na teraz na 
KUfcu tylko wsiach.



4 CZAS z Niedzieli i  7  Września 1854.

l i i p i w i .
n . 21854, Kundrnachung. (s7e-3 )

Das Lemberger Reserve - Truppen - Commando der IV. 
Armee hat unterm 2 8ten v. M. Zl. 1719 7 neher eróffnet, 
dass zu FH ge telegrafischir Depesche ties hohen k. k. 
Armee-Ober-Commando vom 2 7ten 1. M ts, leichte Kaval- 
lerie Remonten mit dem Minimal-Masse von 14 1 aust 1 
Z oll, wenn sie gleich abgabsfthig sind , nui mehr bis 
Ende August 1. J .  angenommen werden dflrfen, dass aber 
spaterhin bei sogleieher Abgabsfaliigkeit das Minimal-Mass 
von 14 Faust 2 Zoll eintritt.

Diess wird in Folgę obiger Eroffnung des gedachten 
Commando zur allgemeinen Kenntniss gebrachfc.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 5ten S e p t e m b e r  1854.

Obwieszczenie
W  skutek telegraficznćj depeszy wysokiój c. k. Nad- 

komendy wojennej z dnia 2 7 sierpnia r. b., remonty dla 
lekkićj jazdy 14— 1” miary do odebrania zdolne, tylko 
do końca sierpnia r. b. przyjmowane być mogą.

Póinićj zaś remonty do niezwłocznego odebrania zdol
ne, pod miarą 14— 2” przyjmowane nie będą. Co niniej- 
szćm według zawiadomienia a  k. Komendy rezerwowćj 
IV . korpusu, z dnia 2 8 z. m. do publicznej podaje się 
wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 5 września 1854 r.

Ankiindignng-
wird

(3 3)
hiemit

(891)
Von Seiten des Bochniar k . K reisam tes 

bekannt gem ach t, dass zur V erpach tung  de r W oym ezer 
s tld tischen  P r o p i n a t i o n  auf die Z e ,t vom I te n  Novem ber 
1854 bis dabin 1857 am 5 O ctober 1854 in der W oy. 
n iezer M agistra ts-K anzle i in den A m tsstunden eine Lici 
tation  abgehalten  werden w ird , bei w elcher auch Anbo- 
the  u n ter dem F iskatoreise  angenom m en werden. H iebei 
w ird ausdrflcklich bestim m t, dass ausser d e r obigen Lici- 
tation  keine w eitere stattlinden wird. ^

D er F iskalpreis betr&gt 1543 fl. und das V adium  10 /0 
dieses B etragcs d. i. 154 fl. C. M. Die w eitere Licita- 
tionsbediugnisse werden am gedachten  L icitations - T age 
bekannt gegeben.

V om  k. k . Kreisam te.
Bochnia am 10 ten Septem ber 18 54.

Schneider.

po niemiecku mówi; przeto wiele łoży się starania na 
nauczanie polskiego języka, literatury i historyi polskićj. 
Również żyją uczniowie katolicy podług zasad kościoła 
katolickiego. Ze swój pedagogiki daleko znany pan Est- 
kowski ma szczególniejszy dozór nad moralnością i czyn
nościami uczniów Polaków. Z największą spokojnośoią po
wierzają rodzice stanów wyższych, nad 100 mil odlegli, 
temu zakładowi swoich młodych, często ośmioletnich chłop, 
czyków, oraz że raz w rok, a to jes t na wielkie ferye 
nauczyciele zakładu odwożą ich do domów i znowu ich 
przywożą. Szczegółowe wiadomości i prospekta w fran
cuskim języku o zakładzie a nawet litografowany widok 
tegoż udziela bezpłatnie w Krakowie księgarnia p- Wil- 
d ta , we Lwowie księgarnia pana Kallenbacha, w T ar
nowie księgarnia pana M ilikowskiego, w Rzeszowie księ
garnia pana Pellara. B. Sc/licarzbach dyrektor.

Wincenty Janowski
zam ieszk a ły  przy ulicy ś . Jana pod 1. 4 6 8  
w domu lir. Stadnickiego zawiadam ia S z a 
nownych R odziców  i Opiekunów, iż z roz
poczynającym się  rokiem szkolnym  przyjmuje 
jako i dawniej uczniów uczęszczających do 
sz k ó ł publicznych na m ieszkanie, s tó ł  i k o-  
repetycyę i rozciągać nad nimi będzie nale
żyty opiekę i dozór. (8 8 1 -3 -3 )

Podpisany uwiadamia, iż zmieniając nazwisko 
swoje, adress jego nie jes t M. .T. R o s e n th a l  tylko

J ł l .  JF. K o d o  l i ń s k i .  ( 8 8 6 -2- 3)

n . 1573G. C  i  r  c  11 1 a  r  e  (877-3 )
Von Seiten des B ochnL r K reisam tes wird h iem it be

kannt gem acht dass zur V erpachtung der Podgorzerstad t 
P ropination bestebend in dem E rzeugungs und Aussehanks 
rechte von B ran tw ein , B ier, M eth  an d  sonstigen gebrann- 
ten  Getrilnken, dar.n zur V e r p a c h tu n g  d e r  P o d g o r z e r  Sand- 
banke auf die Z eit vom 1 N o v e m b e r  1. J .  b .s  E n d e  O c

tober 18 5 7  u. z.
fQr die Propination  am 5 O ctober 1. J .

„ Sandbanke „ 6 » »
Die 3 te Licitation in der Podgórzer Maute Kanzlei Vor-
mittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. 
preis auf ein Jah r von 
gen sind, betragt:

fQr die Propination  6 1 1 0  fl. 3 6 kr. c. m.
Sandbanke 170  fl. 32 kr. c. m.

U ibrigens kann die Prop ination  von B randw ein, B ier und 
M eth  v e re in t, oder von Brandw ein und jene 
und M eth abgcsondert abgehalten  werden.

V om  k . k. K reisam te.
Bochnia am 1 0 ten  Septem ber 1 8 5 4 .

D er fiskal-
dem  1 0 %  als V adium  zu erle-

Bier

H u n d i i i a c i i i i n g
fA d I I I  2 1 8 , 1 0  6.] D er B edarf an P ferden  fOr die

A rm ee-A us'rastung ist g e d ee k t, daher zu Folgę telegra- 
fischer D epesche des h. k. k. A rm ee - O ber - Commando 
vom 7. 1- M ts der R em onten Einkauf m it dem Bemer- 
ken zu sistiren , dass d ieser Ankauf noch durch 14 l a g e  
fQr jen e  P ferde  fort zu dauern hat, welche notorisch im 
Innlande schon auf dem M arsche zum A ssentplatze sich

befinden. . j
H ievon geschieht d ie allgem eine V erlau t’iaruug  m it dem 

BeifOcren, dass m it Rflcksicht auf die erwahnte 14-tagige 
F o rtd au er, d e r  R em onten  - A nkauf mit. inclusive 2 4. d.
Mts ganzlich eingestellt

L em berg  den  10 . Septem ber 1854 .
V o m  k  k  R e s e r v e - T r u p p e n - C o m m a n d o  

der IV . Arm ee.

(8 5 6 ) (4 -6 )Za pozwoleniem W ładz  założony

IN ST Y T U T
wychowawczo - naukowy

w e  w si O stro w ie
pod W ieleniem  ( łile h n e )  w W ielkićm  Księstw ie Poznań- 
skióm , dokąd w dwóch godzinach z Poznania ko leją  ze" 
lazną dojechać mo n a , przyjmu:e szczególniej uczniów 
Polaków . Z ak ład  ten  jest gimnazyum szkołą realną

l 3 tu  k lassach , od

dozorem 24ch doskonałych nauczycieU , g a d z i e  mieszka, 
oracuie, uczy się 1 i? a uiemoralność
i wszelkie zaniedbanie nauk im

,k taa* - -n i0 W ”  P o lak ó w , i
n au czy c ie li Polaków , nawe t aam

życzący sobie p rzy jąć  obowiązek 
guw ernera w K rólestw ie do 3eh chłopców, posiadający j ę 
zyk po lsk i, n iem ieck i, francuski i muzykę, przytćm  świa
dectwa zaszczytne, raczy się zgłosić do p. R odolióskiego 
zam ieszkałego w domu narożnym  W . P lacera  pod N- 620
przy ulicy Szpitalnćj. (8 8 7 -2 -3 )

c a  “ »= 8- ■>cb 3 -s -s .®  „  |  a
o  o  3= s  is- tn  w
m  ^  UL jS ™ —  r-*

JULIUSZA WILDTA
w  a a & s ® w s s

przeniesioną została tymczasowo ze Spiskiego pałacu
w Rynek et© domu p. Żukowskiego,

zwanego

( dt))

pod ® £ » U « ie k ie ii§  na pierwsze piętro 
dla braku doyodnego lokalu

c o  n i n i e j s z e m  p o d a j e  s i ę  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i . (2 -3 )

(5 9)Dra Suin de Routemard

za stosowną nznana, z wbornych i nąjwłaśc iwszch materyj złożony preparat, 
D O  U L E P S Z E N IA  Z Ę B Ó W  I D Z I Ą S E Ł ,

czyści daleko prędzćj i pewnićj, niż te od dawna znane i używane środki, bez najmniejszego nadwerężenia śkliwa 
zębów, działając zaś na wnętrze w umocnieniu i s ile , udziela jednocześnie ustom wielce dobroczynną świeżość.

D ra Suin de Boutemard mydło do zębów, zaleca się z wszelką słusznością jako jeden z najużyteczniejszych 
i tanich kosmetyków, z tćm przekonaniem, że od tych , którzy go raz użyli, niezawodnie z szczególnćm upodoba
niem i chęcią zawsze kupowanem będzie.

Jedyny tylko skład (1 i %  paczkach po 4 0 i po 2 0 kr. m. kon.) jest w Krakowie u Józefa B artl, jako 
tćż w Bochni u P. N iedzielskiego, w Czerni owcach u Ign. Schnirch i T. Zacharyasiewicza, w Jarosławiu  u Ign. 
B ajan, w Kołomei u S. W iselberga, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u W . W illm anna, w Przemy ilu  
u Ed. Machalskiego, w RzeszOioie u Ign. Schaittera, w Stanisławowie u aptekarza J .  Tomanek, w Tarnopolu u M. 
Schlifki, w Tarnowie u J .  Jahn, i w Wadowicach u Schwarca i Heinze, w Cieszynie u E. F . Sehródera, w Ustrzy
kach u Joz. Moczejki.
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M f l K A M .
Gdy wydawanie KORANU poszytami doznaje trudno

ści , ogłaszam więc przedpłatę na całe dzieło w kwocie 
zip. 2 0 ; prenumerować można do końca r. b . , poczćm 
lista przy Koranie ogłoszoną, a cena podwojoną będzie.

Tessarczyk,
(8 5 8 -2 -8 ) podL. 392 przy Placu Szczepańskim.

British College o f Health
New Reail Londonm © mis©irs

vegetabilische Universal -Arznei.
Da unbefugte Personen auf dem Continente die obige 

Arznei in verfalschten Nachahmungen ausbiethen, so ma- 
chen wir hiemit bekannt, dass nur nachstehende Personen 
von uns als Agenten autorisirt sind und zwar:

FQr Polen H err J .  Mfildner in Krakau.
„ Schweiz H err Rod. 8cholk in Basel.
„ Dannemark H err 8teenberg in Elsinore.
„ Dannemark H err Holm in Copenhagen.
* TQrkei H err Stampa in Constantinopel.
» Hamburg H err Krauskopf A Comp, in Hamburg.

Die Herren Morison halten diese W arnung fQr drin- 
gend nQthig, j a fn  Deutschland unbefugte Personen diese 
Arznei in schlechten und schkdlichen Nachahmungen ver- 
kaufen und unter ihrem Namen ausbieten.

Morisoti Sf Comp. 
London August 1854. (8 3 3 -3 )

v m - « t 8 i u
z winnic wiedeńskich dostać m ożna w
pod ł l u z a r C H l  na K azim ierzu aż do Nowego Roku.

C. k, wyłącznym przywilejem nadana

IPJATI1ERIIV-W0DA
DO PŁUKANIA UST

w -nalrizi u

praktycznego dentysty w W iedniu , tSladt Gold- 
schmiedsgasse N. 6 0 4  w domu narożnym p. 

Peter.
Tysiącem  najth labniejsiyoh świadectw 
e&o^atrzony, priuz nstjcelniojare oso
by w ydanych, Jak niemnićj przeko- 
nafly codzicnndra wzraBtpj^cdm poHzu 
kiwaniem tej n^jwyborniejezdj wody 
do płukania se t, fctóiej blisko200 s'- la  
dów w Państwio Austryjackidm i k ra 
jach koronnych ciągle się znajduje, 
wszelkie dalsze jej zachw alania ze 
zbyteczne uważani.

Ordyneje codziennie od 9<Sj godziny 
z rana aż do te j  wieczór wo w szyst
kich chorobach u st, niemniej odbywa 
opeiacye i stosuje wszelkie spOBoby 
«ztucrnego wprawiania zębów i w ę
dzideł, które tak  w użyciu jak  i w 
zbliżeniu do natury, wszelkiemu oczc 
kiwsniu są  odpowiednio.

W szystk  e flaszki inają ten sam 
ksz ta łt jak  tu obok załączony mode; 

w mniejsi-ym fo rm acie , i rausza być moją pieczęcią zao
patrzono.

. "zyetkie poniżej wymieniono sk ład y  po prowincyach i 
*r|B"y  s '?  4o tej raz  już ustanowionćj oeny, to jest z łr .  1 
kr. 20 m. k. za flaszerzkę śoiśle zastósować.

Składy sa nastepujace: 
j t  Krakowie u X . G ó r e c k i e g o ;  w W adowicach u Ign. 
Brosig; w Bochni u G jstaw a Naehowskicgo i Niedzielskie
go ; w Tarnowie u J. Jahna ;  w Ja ro sław ia  u Ign. Bojan; 
w Brodach u P r. Deckert A ptekarz#; w S tanisław ow ie o 
Braci C zuczaw a; w Czerniewcach u Józefa Różańskiego; 
P o d g ó r z u  u Ferd. S tap f; w Białej u Tom. Jasieńsk iego; w 
R z n s r o w i e  u  Ig". S chaittera ; we Lwowie u C. F . M lde. 
w T a r n o p o l u  u Snhubutll i Mora> ot*; w Kołomei u Grzeg. 
R ó ż a ń s k i e g o ;  w Cieszynie u E . F . Sehródera. (554—6)

I V  Bochni u W. Pischa księgarza Wyszedł 
S S j g t  M u r s  F. Ahna N o w e j  A l e -

t O l l y  nauczenia się w krótkim czasie J ę z y f c a  N l e -
i n i i d w i c j K i t ,  i j est do nab)'cia i Pr ° cz ks:ęgarb ’ n
podpisanego tłumacza i wydawcy, gdzie i Igo kursu je sz 
cze dostać można. Tessarczyk
( 8 4 8 - 4 - 6 )  pod 1. 3 92 przy placu Szczepańskim.

( 8 9 1 ) Wowe wiedeńshie (1 -5 )

jakotóż i inne już ograne, “9 ó° sprzedania każdego 
czasu. Ulica Floryańska N- 5 3 5.

(857) ZAK ŁAD (3 -5 )

M  U  N Ł 7 W  - W

Kazimierza Henisz.
Zawiadamia interesowanych, iż za upoważnieniem wy

sokiego Rządu krajowego, rozpoczyna kurs nauk na rok 
bieżący z końcem września. Szanowni Rodzice i Opieku
nowie, życzący sobie młodzież swoją umieścić w podpisa
nego Z a k ł a d z i e ,  przekonani być mogą, że powierzona 
młodzież obok wszelkićj staranności pod względem wycho
wania tychże, odbierze z niezawodną korzyścią wykształ
cenie naukowe, jakie dla nich stosownie do wieku i klasy 
z a k r ć ś l o n ś m  zostanie. P u b l i c z n e  egzamina, j a k i e  dzieci 
w końcu kursu nauk rok rocznie, przed władzą Rządów* 
szkolną składują, a które z zaszczytem dla siebie i Z a 
k ł a d u  odbywają (w czem odwołuję się do wszystkich, 
którzy dotąd we mnie zaufanie pokładali), może być nie
jaką rękojmią dla zaufania dalszego. Mając zaś obszórny 
lokal, przyjmuję i takich uczniów, którzyby uczęszczając 
do którychkolwiek szkół krakowskich, szukali pomocy nau- 
kowćj w domu, wiktu, pomieszkania i dozoru.

Życzący sobie więc być poinformowanymi w tćj mierze, 
zechcą się łaskawie wcześnićj zgłosić do podpisanego.

Ka zim ierz Henisz ulica Floryańska N. 585.

c" °  D T p P T p f g B ?  ° - s )
Podpisany m  A U U w l J j  ■  S M & i U  ma zaszczyt 

zawiadomić niniejszćm Szanowną Publiczność: iż przyj
muje obstalunki pieczęci tak  na kamieniu jak  i metalu, 
guzików herbowych, oraz wszelkiego rodzaju wycisków 
litograficznych, naturalnych i kolorowych w najnowszym 
guście, jak o to : biletów wizytowych, listów, weksli etc. 
a polecając się łaskawym względom Szanownej Publi
czności zaręcza za spieszne i jak  najdokładniejsze wy
konanie poruczonych sobie robó t, po cenach jak naju- 
miarkowańszych. Ignacy F ielfreud, grawer.

Grodzka N. 119 naprzeciwko Ś. Piotra.

G efertig ter flraoeurnimmt sich

lemi ie hre, eir.em verehrten Publicum die ergebene 
nzeige zu machen: dass er Bestellungen von allerhand 
ravuren in Stein und Metali auf Siegel, Wappenknópfe, 

""le auch litographische AbdrOcke blanc und in Farben 
a s - Visitenkarten, Briefe ,  Wechsel etc. auf das Elegan- 
teste, promt und billigst zu effectuiren, sich ancheischig 
™acht. Ignałz Fielfreud, Grareur.

Grodzker Gasse N. 119 vis-a-vis der St. Peterskirche.

Dnia 13go września wyciągnięto N um era
Lwowskiój: 57 . 33 . 55 . 79 .

na Lotervi

| Ś w i a t
W  domu pod N. 15G/r 8  prZy uj;Cy Nowy-

Kochanów zwany z powodów nadzwy
czajnych jes t do najęcia 13 mieszkań, stajnie i wozo-
wnia od Ś. M ichała. _ (8 9 3 -1 -2 )

€• k. Teatr w Krakowie.
W  Sobotę dnia 17go września będzje ™iało miejsce piąte 
nadzwyczajne przedstawienie zytnop as yczriego, akro
batycznego, atletycznego, oaietoxoeg0 ,• WSzech- 
mimicznego T ow arzyst^ , P° “yrekCyą zaszczytnie 
Znanego G io w a n n » g S °  1 z ^zymu.

SPO STR ZEŻEN IA  M E T E O R O L O G IC Z N E -

Antoni Klobukowski Redaktor odpowiedw*iny. w Drukarni Czasu.

Wys. bar. 
w lin. par. 

przy
0 °Reaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

32 9’”5 0 
330 41 
330 61

-f -1 5° 7 
+  12 6 
- i - i i  6

Wilgotn.
powietrza
względna

72 6 
84 3 
88 9

Zjawiska Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

Kierunek 
i natężenie wiatru napowietrzne

pł. zachodni średni 
„ słaby

pochw urno  dćszcz

pogoda z chmurami wieczór bł. i dćszcz drobny

+ +
Czapliński Antoni,  rzędzca drukarni.


